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Co uczynią Niemcy? 


Nadzieje Gdańska. 


GDAŃSK, 23 września. (AW). Na mle- 
sięcziiem “zebraniu kupców: i przemy- 
siowców, między innetmi sprawami po- 


JE Dziś premjera ODEON Dziś premjera 


Najwspanialsze arcydzieło wytwórni Goldwyn Distribution Cor- 
poration New-York 


Maia dość! a 
PARYŻ, 23 września, (Pat.) —|nicze ogłosiły, że całkowicie po- | R 
Polradjo. — „Matin“ donosi, iż w  pierają akcję rządu Rzeszy w kie | B 


ruszono jako bardzo palącą sprawę zagłębiu Ruhry syndykaty robot runku zanłechamia biernego oporu | [R 


strajk robotników w porcie gdańskim. 
Skutkiem bowiem tego strajku rolnictwo 
polskie może nie otrzymać na czas le- 
żących w porcie nawozów sztucznych, 
a kupiectwo — swoich towarów. Straty 
obliczane są na miljardy. 


Premierzy Rzeszy za Stresema- 
nem. ; 


W czasie posiedzenła podnosiły sie! BERLIN, 23 wrżeśnia. (Pat.) —|tykę zagraniczną kanclerza Stre- sR 
Koniereńcja premierów  państw|semiama pod tym jednak warun- | 82 
państw związkowych obradowała kiem, iż nie będzie ona uchybiać | £2 


głosy krytyczne o działałności rady por- 
towej, która w wielu wypadkach nie ob- 
jawiła dotychczas sprawności przy za- 


łatwianiu spraw ważnych dla kupłectwa. nad sprawą zagłębia Ruhry i ramek Rzeszy, 


W dalszym clągu podkreślano, że na-, chwaliła, że będzię popierać poli- 
stąpiła obecnie era zgodnej współpracy 
pomiędzy Gdańskiem a Polską i w tym 
kierumku szukać należy ściślejszezo kom- 
taktu, niż dotychczas. Obecnie wytwo- 
rzyła się sytuacja tego rodzaju, że prze- 
mysl, który nie oparł swej orjettaciw w 


W pogoni za dolarami, 
NOWY JORK, 23 września. —| Przed wyjazdem arnbasador oś- 
zys, pod d 1, któ „| 5 p j z 
Mł gowa aki pracuje z calym dechał do Berlina w celu wzięcia rza z chwilą zaniechania bierne- 
rozmachem dla rynku polskiego. Wyro- | yud ich ż 
ko; endi sduńskicwo wiaty żeń | ziału w konierencji wszystk ch go oporu, zaciągiiąć pożyczkę w 
pić dawniejsze wyroby importowane! ambasadorów Rzeszy zagranicą. Ameryce, 
z Niemiec. 


kierunku Pofski przechodzi b. ostry kry-  (Pat.)—Ambasador niemiecki wy! wiadczył, że rząd Rzeszy zamię- | 


Poincare czeka. 


Niezadowolony przyja PARYŻ, 23 września. (Pat.) -- 
ciel Prezydent ministrów Poncare w 
z | mowie swel, wygłoszonej w Saint 
MOSKWA, 28 września. (AW). Sokol- |Champenoux, wyraził zdziwienie, 
nikow, po powrocie z Berlina, uskarżał że Niemcy zapomnłały o wspania 
się wobec przedstawiciela „Izwiestii" na łomyślności zwycięzców, którzy 
mstawę niemiecka, zabraniającą importu) w chwili podpisania zawieszenia 
waluty sowiąckiej do Niemjec. Zdaniem broni, mogli byli wkroczyć do Nie 
Sokołnikoaw, politycznie jest to bezcelo: | miec i zniszczyć ostatnie dywizje 
we, gdyż rozwój rewolucji niemieckiej | niemieckie, Kończąc swe wywo- 
jest nieunikntony | nie jest uzależniony 4 
od bojkotu wałuty sowieckief. 
Spadek waluty sowłeęckiej nie wpływa 
również ujemałe na zawrotne tempo 


spadku marki niemieckiej. Pertraktacje, incarego et vice versa. 
lakie przeprowadził Sokołnikow w mi- ? 


nisterfum spraw zagranicznych | finan-| LONDYN, 23 września. (Pat.)| Baldwin potrafil upewnić Ponca- 
sów, dają mu nadzieję, że w najbliższym Utrzymuje siłę tu przekonanie, że rego, że Anglja pragnie dopilno- 
czasie konilikt ten zostanie załazodzony. Poincare zdołał upewnić Baldwi-|wać, aby Niemcy zapłaciły bez 


d e jesti ` P 
zdyż prawo prołibicyjne datowane iesti nd bo polityka francuska w za- zastrzeżeń sume, sk 


dy, ośwładczył Poincare: Niech 
sobie Niemcy gadają ; robią, co 
chcą, a my czekamy. kiedy zda- 
dzą sobie oni sprawę z istotnego 
stanu rzeczy, Kiedy będa tuż nad 


ratować się, byle tylko rozpoznali 

eznadziełność biernego oporu f 
udowodnili szczerą wolę wykona 
tia swych zobowiązań. 


i 


z roku 1919, -j 
‘tatem `: anii R EA głębłu Ruhry zmierza wyłącznie ich istotnej możności płatniczej. 
i PS - |do zapewnienia Francji sum od.! Rząd angielski nie myśli popie- 
1—10 millionów. szkodowawczych, a więc pozba- rać uchylania się Niemiec od zobo 
BERLIN, 23 września. (Pat). Bank Rze 7972 fest wszelkich dążeń agre- wiązań, Atmosfera niepewności, 
szy płacić będzie za markę srebrną, po. | SYWNYCH. Oświadczenie Francji którą wyzyskiwano dotychczas 
cząwszy od dnia 24 b. m., 10 milionów | ułatwia sojusznikom rozwiazanie dia wywoływania nieporozumień 
marek papierowych. sprawy odszkodowań.. Natomiast została ostatecznie rozwiana. 


ŚWZETZZUR: 
a 


Q 


Ferment na BałkKanach..: 


Komunizm w Serbii. |Rozruchy Komunistyczne wBułgarji 


LONDYN 34 la. (Pat). Z Biato- wrócił porządek. Komuniści ucie- 


grodu nadeszty wiadomości, że w Serbjl 
wybuchły rozruchy, podobne do rozru-| SOFJA, 23 września. (Pat.) —|kli w góry. 
chów w Butzarji, kierowane również |B.A.T. — Niepokoje, wywołanej W czterech innych /miejscowoś 


przez komunistów, którzy zmierzają do| przez komunistów w okolicachiciach msadowili się komuniści, 
ehalenia rządu | monarchii 


Suum Gulque władze przy współdziałaniu lud-| dowych czterech Żołnierzy i je- 

ATENY, 23 września. (Pat). Rząd grec ności, która pomagała dó przywró | den oficer zostało rannych. Ban- 

M zwrócił Turcji wyspę Tenedos. cenia ładu. W mieście Czypka 0-|da z 250 komunistów sformowała; 

wę ać miejscowościach Enina į Czujj się pkoło miasta Sliven i próbowa 

mowa; jakoteż w czterech innychiła zaatakować miasto. "Wojska, 

ONE m a s [miasteczkach okręgu  Kazanlik,|garnizujące tam, wyparły bandę, 
z wrześlia. (Pat). zybyły ' i i r i : j ; ; r s 

u ZR iż Rosi eśa dloni grupa korministów w liczbie nie |która rozproszyła się. W okolicy 

w Janinie. Na dworcu oczekiwała je ro- 


więce*, jak 300 ludzi, ogłosiła re-| ujęto 7 komunistów. 
Jdzina królewska, prezydent  Massolini publikę sowiecką. Oddział wojsk, Jeden zosta? zabity, W stolicy 
araz rząd w komplecie. | 


f 


i stacjĝnuiacych w tej okolicy, przy panuje nagal ład į porządek. 


p~ 


przepaścią. jeszcze będą mogli u-! 


i | tunek ddział botni- 
O czem Baldwin przekonał Pow Z Posl róne OdWOiAdO 


At 


w roli 


Potężny dramat w 6 aktach ze znakomitą tragiczką 


Geraldiną Farrar 


Początek przedstawień o godz. 5-ej popoł, od wtorku o Ś-ej popol, 


(A 


tytulowej. 


Jak i dlaczego pali się „Reden“. 


Trudności akcji ratowniczej. 


KATOWICE. 23 wrzesień. Pat. 
Przebieg katastrofy na kopalni 
„Reden“ przedstawia się jak na- 
stępuje: W czwartek pod wieczór 
dwaj górnicy. pracujący na chod- 
niku we wschodniej części kopalni 
na poziomie 170 metrów, dokopali 
się do ściany, gramiczącej z ko- 
mera, dawno już zamurowaną i 
wypełnioną gazami trującymi. 
Silny nabój dynamitu wyrwał 0* 

twór do komory, 
z której zaczęły wypływać gazy, 
a dóstawszy się na chodnik po- 
wietrzny, spowodowały wybuch 
i pożar. . 

O wypadku zawiadomiono nie- 
zwłoczaie znajdującego się na do- 
le sztygara į młodszego Ssztygara, 


którzy niezwłocznie pospieszyli 


1 


nich przyrządów do gaszenia 
ognia, palące sie gazy obieły 
wkrótce całą kopalnie. 

Akcję ratowniczą rozpoczęto do 
piero rano, po przybyciu oddziału 
ratowniczego i drużyny ratowmi- 
czej szkoły: górniczej pod kierun- 
kiem. proiesara Piwowata. ; 

Na miejsce wypadku udał się 
niezwłocznie dr. Prokowski, któ- 
ry udzielił ofiarom katastrofy 
pierwszej potnocy lekarskiej, 

Ogóme kierownictwo akcją ra- 
towniczą objal inżynier Piotrow- 
ski z kopalni „Hrabia Renard". 

Od godz. 1 do 3 rano wydobyto 
27 ofiar katastrofy. 

Jedna osoba zmarła w szpitalu. 
Dotychczas nie rozpoznano je- 
szcze 5 ofiar. 

Pogrzeb odbędzie się w ponie- 
działek o godz. 8 rano. Wezmą 
nim udział przedstawiciele 
władz administracyjńych. wojska, 
samorządu į delegacje. 

Dotychczas zdołano ustalić, że 
na dole pozostaje jeszcze jeden 

sztygar oraz dwuch dozorców, 
ogólna liczba ofiar nie, przekracza 
czterdziestu osób, 

Z pomocą doraźną dla ofiar po- 


Stara Zagora, Czyrpana i Nowajlecz í tu podjęto akcję dla zwal-| spieszyli nierwsi - funkcjonariusze | wi” : 
Zagora, zostały stłumione przezjczenia ich. Po stronie wojsk rzą-| policji państwowej z powiatu bę-i W niedzielę popołudmiu widocznie 


dzińskiego, składając 
4 mili. mk. na rzecz wdów i sierot 
po ofiarach katastrofy. 


KATOWICE, 23 września,(Pat) 
Właściwej przyczyny pożaru na 
kopalni „Reden“ w Dąbrowie G. 
dotychczas nie ustalono. Przypite 
szczalnie 


pożar powstał od zapalenia się wę 
gla podczas eksplozji nabołu wy» 
chowego. 
W trakcie rozwinięcia akcji ratun 
kowej, z niewyjaśnionych przy= 
czyn, gazy, powstając przypusz- 
czalnie z pożaru, a rozchodzące 
się na wszystkie strony. zapaliły 
się. powodując wybuch. 
się 


Gazy te, przerzuciwszy na 
drogi dopływu powietrza, odcięły 
pracujących na dole robotników 
oraz zatrudnionych przy gasze 


lilpożaru, którzy zostali tymi gaza- 


mi zatruci. 
Dzięki ofiarności personelu, dozor 
ców oraz robotników, udało się 
w ostatniej chwili wydóbyć pół 
przytomnych. ratując w ten Spo- 
sób ok. 40 ludzi. Akcję ratowniczą 
zorganizowano natychmiast. * 


Akcja była bardzo trudna z powo 
du ogarnięcia pożarem szybu wy 
dobywalnego i wyjeżdżalnego, 
tak, że główna akcja musiała być 
skierowana przez szyb powietrz- 
ny bez windy, przez który dostęp 


był możliwy tylko po drabinach. 


Po dojściu w sobotę do miejsca 
katastrofy, stwierdzono, że 
chodnik pochyły, gdzie znajduje 
się reszta ofiar, jest w płomieniach 
Wobec zwiększenia się pożaru do 
tego stopnia, Że 

szybem głównym wychodziły nie 
tylko olbrzymie kłęby dymu, ale 

i płomienie, 
| które wkrótce ogarnęły dach wie- 


ży i jej drewniane urządzenie, za- _ 


|rządzono posadzkę płynaą dla 
jzduszenia ognia, co też w dużej 
mierze zostało osiągnięte. Dalsza 
jakela: aczkołwiek bardzo utrud- 
niona, pozwala spodziewać się, że 
w krótkim czasie ogleń zostanie 
iopańowany i kopalnia bedzie uru. 
chomiona. 


locień zosta! zlokalizowany. gdyż 
|szybem głównym przestał wycho- 
! dzić dym | płomienie. 


© z - - 
Pan Seyda złożońy... niemocą. 


WARSZAWA, 23 września. (Pat). — 
Jedno z pism warszawskich donosi, fa- 
k 


oby z powodu choroby ministra Seydy | 


wszystkie sprawy ministerialne spraw 


prasowy minist. spraw zagranicznych 
|stwłerdza, że minister Seyda przejścio- 
wo  nledomagający, kieruje osobiście 
| wszystkłemi ważniejszemi sprawami po- 


zagranicznych zalezały i nle mogły do- litycznemł, w szczególności teml, Które 
czekać się decyzji. Wbrew temu wydział | związane sa z obradami ligi narodów. 


, 


Pisma niemieckie podały wia- 
domości o śmierci głodowej zna- 
nego rysowmika Thomé i literata 
Berna. * 

Te same pisma donoszą o WY- 
prawach wygłodzonych robotni- 
ków na wieś po żywność, o wy- 
próżnianiu przez te wyprawy 
spichrzów chłopskich, o bójkach 


* z chłopami, 6 bitwach, wydawa- 


uych przez roziuszonych chło- 
pów głodnym robotnikom. 

Jakby znajomę echo. Jakgdy- 
by reprodukcja czegoś, co oko 


nasze już gdzieś, kiedyś oglądało. 


Przypominamy sobie, iżeśmy 
łat termu parę czytali o głodo- 
wych zgonach uczonych, arty- 
stów, pisarzy, Przypominamy So- 
bie, iż czytaliśmy już opisy ekspe 
dycji na wieś po zboże, po karto- 
fle, po żywność; pamiętamy ź 0- 
pisów. iż ekspedycje te staczały 
formalne bitwy z chłopami, kar- 
taczowały i paliły oporne wsie, 
rozstrzeliwały chłopów. 

Tak. to już było. Było to w 
Rosji. Podczas drugiego aktu re- 
wolucji. Walka z inteligencją. 
głód - mocarz, walka nobotników 
z wezoraiszymi sprzymierzeńca- 
mi - chłopami o chleb, o żyw- 
ność. 

To było w Rosji. Czyżby się 
powtarzało w Niemczech ? 

Pozornie tak — de facto nie. 

Niemcy nie znajdują się ani po 


^ rewolucji, am też są na samym 


progu rewolucji. 

Potęga wielkiego kapitału prze 
mysłowego i finansowego niety|- 
ko, że nie została przez lata woj- 
ny- i okres powojenny uszczuplo- 
na, lecz wzrosła i pomnożyła się 
wielokrotnie. Na gruzach marki 
niemieckiej wyrastała tem Sil- 
miej i poteżniej wszechmoc  ol- 
brzymich trustów, koncernów i 
karteli, które niby pompy ssące. 
tłoczyly do swych kas wysoko- 
cenne waluty ; dewizy. 

I ta potęga wielkiego przemy- 


POWTARZA SIĘ? 


słu i kapitału ostała się zwycię- 
sko we wszystkich etapach 0- 
becnego kryzysu. 

Jak we Francji de Wendel, 
Schneider, Bocanowski dyktowa- 


li i dyktują rządowi linię postępo- 
wania wobec Niemiec i układają 
warunki ugody, tak w Niemczech 
Stinnes, Thyssen. Krupp ponad 
głowami rządu Rzeszy będą się 
porozumiewać z de Wendelem, 
Schneiderem et C-ie i stanowić 
wraz z nimi o warunkach ugody 
gospodarczej francusko - niemiec 
kiej. 

Kryzys więc, który wstrząsa 
Niemcami wypływa z  polifyki 
sfer wielkokapitalistycznych nie- 
mieckich 1 będąc  podsycany 
przez politykę Francji osłabnie i 
utraci swą ostrość z chwilą, gdy 
przestaną działać te dwie sprę= 
Żytty, 

Pozornie zatem tylko naprowa 
dzają nas fakty i zjawiska, o kto- 
rych wspomnieliśmy na samym 
początku na drogę porównań z 
Rosją roku 1919 — 20. 


Zjawiska historyczne nie po- jęz strony = panso; ZP wa dopóki działał choćby MS 
A s s x „Pic 7 j AW. sief o! ; > 
wtarzają się nigdy w tej samej E coraz wyraźniej stąwało Się| giel, po katastrofie armii blalej nie 


postaci. 

Okropne, tchnące średniowie- 
czem i szałem rewiolucji rosyj- 
skiej fakty Śmierci głodowej i wy 
dzieranie chłopom żywności od- 
twarzają nędzę, w którą wtło- 
czył kryzys niemieckie klasy pra 
cówiików fizycznych i umysło- 
wych. By żyć muszą się decydo- 
wać na użycie przemocy, na wy- 
darcie gwałtem kęsa chleba z 
rąk jego producentów. 

Ktoby chciał jednak wysnuć z 
tych faktów wniosek o powtó- 
rzenin się w Niemczech biegu 
wydarzeń rosyjskich, -będzie w 
błędzie. Nie uwzględni odrębno- 
ści tła, ustroju i sił działających 
w Niemczech, przeoczy odpor- 
ność i siłę reakcji niemieckiej. 

Rewolucja nigdy się nie po- 
wtarza. é 
W., Kraus. 


H. BOETTCHER. 


Królewska Krew. 


Królowa. Seli przebiega od ko- 
mórki do komórki. 

Dziś jest wielki dzień. 

W lu ciepło. Królowa zabrała 
się znów do zapełnienia komórek 
jajeczkami. Umieszcza je systema 
tvcznie w *rozlicznych komór- 
kach. a pomimo. że to już dziś 
kończy się trzeci tysiączek. kró- 
lowa każde jajeczko błogosławi tą 
samą miłością. 

Pomimo. że praca ta, prócz je- 
dzenia j wzlotów godowych. jest | 
iej jedyną troską, królowa nie czu | 
je się dziś dobrze. Czułe coś jak- | 
by w powietrzu, coś groźnego, | 
coś, co naruszy spokój jej narodu. | 

Czitje ona to „coś“ nieomylnym 
instynktem i wie, że jest ono nie- 
umiknione. jak światło słoneczne, 
lub jak życie. 

Myśli te nie przeszkadzają jej 
w pracy. Od pięciu lat już powta- 
rza codzienmie to samo i czyni to 
niejako z zamkmiętemi oczami. 

. Myśli jej ulatujią w przeszłość: | 
Przeżyła niejedno: Miłość i żal. | 
Ilu to meżczyzn oświadczyło iei 


się dalej. Jest żądna władzy. 
nadewszystko pragnie sławy, 
W umyśle jei powstają codzien- 
nie nowe plany: 
Ale oto królowa nagle zadrża- 
ła, Czy to nie?!.. Nasłuchuie... Ci- 


a 


jchowywała pewne pozory. Alej dla 
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Zdala od domu. 


Emigracja rosyjska jest zjawis-|instytucie, inne w Berlinie, inne w 
kiem mającem wiele wspólnego ze |Paryżu, jeszcze inne w Białogro- 
swęmi siostrzycami z lat dawniej. |dzie, tų skrajnie monarchistyczne, 
szych. A jednak różni się ona odjówdzie konstytucyjne, zdzieindziel 
nich dość wyraźna. Jest ona zja-|republikańskie, Plan przeniesienia 
wiskiem, odgrywającem w życiu|życia państwowego poza granice 
Europy zachodniej tak wyraźną [Rosii kończył się fiasciem, zupeł- 
rolę, że należałoby aby į czytelnik |nem bankructwem. 
polski, żyjący i tak tylko odgło-| W spuściźnie po sobie pozóstawi- 
sami zdala doń dochodzacymi, czejły owe próby jedynie parę szkół 
goś się o niej dowiedział, woijgkowych (w Bułgarji) į szereg 

Jeślibyśmy poszukali analogji| preiendentów do tronu carskiego, 
historycznej dla emigracji rosyj-| otoczonych „dworami'*, posiada- 
skiej, to najbardziej marzuciłaby się| jących nawet. „rządy”* i mini- 
nam emigracia polska po r. 1831.|strów: : 

Oczywiście różne elementy wpły-| Surogat życia państwowego 0- 
wały na powstanie obu: tu rewo-| kazał się efemerydą, nie zdołał 
lucja, tam przegrana wojna i na-| skupić emigracji rosyjskiej. A prze 
jazd. Ale w obu charakterystycz-| cjież zdawałoby się, że coś ją po- 
nem jest przeniesienie (raczej je-| winno było skupić. Ostatecznie mi 
go próba) wszelkich urządzeń pań-| mo różnych przekonań wygnała 
stwawych z domu na obczyznę.-—| ich z ojczyzny rówolucia bolsze- 
Charakterystyczny jest ten maso-| wjcka. złaczyć ich winien był sto- 
wy exodus ludzi, chcących zagra-| synek do Lenina i Trockiego. 

nicą wtrzymać ciągłość dąwn: urzą 


dzeń krajowych. Dopóki istniały] prawda, że ostatecznie na negacji | emieracii, 


pewne surogaty państwowe na te-| samej nie wiele można budować. 
renie Rosii, w rodzaju terenów za- | Emigracji całej wspólną była nie-, 
jętych przez oddziały Denikina.| nawiść do bolszewizmu, ale nie by 
Wrangla, Kołczaka ciągłość ta ża-|]a ona wystarczającym motywem 
związania wszystkich we; 
*óby obalenia bolszewizmu zakoń | wspólnem działaniu. O takiem po-| 
zyły się haniehną porażką. a »| wiązaniu jeszcze mogła być mo- 


omiesznością wchodzenie w sto-| nawiść. nienskuteczniona w czy-; 
sunki z nowymi władcami Rosji t-f nie, zawisnąć musiala w próżni. 
znawanie mniej lub też więcej o-| Natomiast wystąpiły różnice. 
ficjalnie, mniej lub też więcej cał-|-Trzeba pamiętać, 
kowicie jej nowego regime‘; bolszewizm przeciwstawił się jasi 
Zachowanie instytucji państwo-|krawo wszystkim kierunkom, bę 
wych ma emigracji staawało się nie-| dącym poza nim. i | 
możliwością. Gmachy poselstw! Wyłączność zwycięskiej partii 
przechodziły "w ręce czerwonych| byłą zupełna, komtrrewolucionista 
ambasadorów. Zebranie konstytu- | mi były wszystkie inne. A zróż- 
anty zdółało zgromadzić 30 daw- |qjczkowanie polityczne.było w Ro 
nych posłów, urzędy emigracyjne | sji wcale znaczne. W epoce Kie- 
utraciwszy faktycznie egzekutywę | reńskiego i na emigracji wypowie 
utraciły rację swego istnienia. —| działo się ono- w następujących 
A stało się to tembardziej, iż emi- | kierunkach: skrajnie monarchiści, 
gracia rosyjska od pierwszej chwi- |monarchiści konstytucjoniści, 
li nie była jednolitą w swym skła- | republikanie wmiarkowani i rady- 
dzie. i N kaliści (do nich słusznie można za 
„Od skrajnych monarchistów po-|liczyć prawych eserów), wresz- 
przez kadetów. republikanów 'aż|cie socjaliści — zwłaszcza mar- 
do mienszewików — otó była mo- | ksiści + socjalni demokraci. Przy 
zajka wręcz odmiennych stano-|takiem  zróżniczkowaniu jedna 
wisk. Monarchiści chcieli restytu- | myśl poliryczna. ogarniająca i ze- 
ować instytucje caratu, konstytu-|spalająca całą emigrację okazała 
cionaliści i republikanie myśleli o| się niemożliwością. 
założeniu ma obczyźnie pozgsiaw| Ale świat idzie swoją koleją. Na 
nowej demokratycznej Rosii. Two-| interwencję zbrojną w Rosji, na 


rzyły słę więc różńe rządy, różne nową imprezę Wrangla nikt pie- 


pamięta!.. W sercu jej wre niena-|to z zazdrości? Może czynią to 
jwiść „a myśl pędzi z zawrotną | dlatego, że ich małe skarłowacia- 
iszybkością, szukając zemsty. łe ciałka nie zmają milości? Może 

Ostrożnie skrada się królowa | dlatego. że nie w stanie są zrozu- 
od komórki do komórki. Nikt jej mieć wiecznego prawa, które rzu- 
nie widzi. Gdyby „się jei udało | ca twory rozlicznej płci wzajem- 


sza. O oto znów!.. Niema wątpli- przebiec niespostrzeżenie kory» | nte sobie w objęcia? Nie rozumie- 


wości! „Kwak!“ 

Zma ona ten znienawidzony wy 
krzyknik już od wielu lat: 
„Kwak, kwak!“ 

To sygnał buntu! To fanfara no 
wego zamachu na jei władzę i 
spokói. A 

Królowa zapomina o swych o- 
bowiązkach. zapomina o dzie- 
ciach..., miech się dzieje co chce! 


Znów teh okropny krzyk! Kró- | 


lowa zrywa się z dziką zacięto- 
ścią i pędzi na miejsce, gdzie roz- 
legaja się krzyki. Skrzydełka jej 
drżą ze zdenerwowania. 

Na samym dole ula krzyk í Zza- 
mieszanie. 


To iei własne dziecko prazmie 
odebrać iei władzę. Powstańcy 
cisną się dokoła komnaty, gdzie 
zamknięta jest księżniczka Tula. 

Otaczaja komórkę zwartym sze 
regiem, ale księżniczka nie uka- 
zała się jeszcze, Jeszcze więzi ja 
kolebka matczyna. 


| tarz, mogłaby podkraść się do Kó- |ja one mozucia, które rzuca trutni 
„mórki. w któ.ej zamknięta jest|ku komórce mającej się narodzić 
| księżniczka. Gdy tylko ta podnie- | księżmiczki. i 
sie pokrywę swej kolebki, królo-| Królowa Seli ukrywa się tuż 
iwa utopi swe straszne żadło w | obok. Oto zmowu brzmi owo stra- 
jej ciele! Śmierć rywalce! Szne: „Kwak!!!“ 

Królowa leży zupełnie nierucho | Niepokój ogarnia cały naród. A 
mo w swej kryjówce. Jej oczy|ci, którzy zebrani są dokofa ko- 
ipatrzą bacznie i chłoną każdy | lebki tworzą zwarte koło. Prazaą 
|drobiazg. , oni obronić nowonarodzoną. 
|, Zumelny szał ogamiał trutni. Cia| Królowa Seli czeka. 
a ich pelne są oczekiwania i ża-| Oto komórka otwiera się i wy- 
| dzy miłosnej. Kręca się i przebie- | łania się z niej księżniczka. 
gaja korytarz we wszystkich kie-| — „Tut!“ — woła ona śpiewnie 
rumkach — „tut! * — 

Pszczoły robocze są spokojne. | Pełni zapału cisną się do miej 
Z ogronmą szybkością znoszą one | wszyscy i otaczają uwielbianą i 
jpożywienie dla maiącej ujrzeć | tak długo oczekiwaną młodą wład 
TCA KÓW ssie Jest | czynię, 
to słodki nektar. którego One niz | Ona zaś jest przez chwiłkę nie- 
ŻA eszcze nie próbowały. A jed | ruchoma i wodzi swemi olśnione- 
nak każda z nich wie, że trunek mi oczami po ulu rodzimym, To- 


ten zawiera taiemnice siły i wta- | potnicach, tmutniach i wszystkiem 
| dzy, * | co widzi po raz pierwszy. 


że zwycięzki | 


niędzy nie da, przeciwnie wszys 
cy myślą o nawiązaniu stosuny.) w 
z sowietami i faktycznie ję na 
wiązują. | to, co emigracja ros" j- 
ska czyni staje się coraz bardziej 
jałowe, coraz bardziej przechodzi 
w bezpłoane spory. w utarczki 
słowne. Emigracja nie przechodzi 
nigdy bezkarnie dla emigrantów. 


| nic dziwnego. że żywsze jed- 
nostki myślą o zmianie swej do- 
tychczasowej pozycji. Jedni wsią- 
kają w społeczeństwo; w którem 
żyją, podlegają swoistego rodza- 
ju asymilacji, wtrącają się (np. 
Bałkany) do spraw wewnętrz- 
nych kraju, Ev ich p ab Ci 
zapewho pozo'.aną W | |. a pO- 
tomstwo ich będzie niemieckiem. 
francuskiem, czy serbskiem. 


Gdy taki proces daje się zauwa- 
żyć u jednych, inaczej postemnia 
drudzy coraz i coraz licznieisi. 


Jednak potwierdziła się tu stara| Coraz silniejszym jest ruch na 


zmierzający do pogo” 
dzenia sie z bolszewikami, godza- 
cy się stopniowo z nimi calkowi- 
cie. Pismo „Nakanunie“ jest orga- 
nem tej grupy (..smienowięchow- 
cy“). Wielt czymi to dla kariery. 
wielu carskich zenerałów ł dvieni- 
tarzw uważa. że chleb sowiecki 
nie jest gorszy od chieba Mikola- 


lja T. Ale wielu postępuje inaczej. 


Jednych mimuie nacjonalizm so- 
wiecki—zbieranie ziemi rosviskiej 
przez bolszewików. Trocki prze- 
stał być dla nich widmem miedzy- 
narodówki. lecz godnym nastepca 
Iwana Kality: 


Wreszcie dla najżywszych nie- 
możliwościa się stała bezczynność 
emigrancka. Bądź co bądź praca 


w Rosji idzie, bądź co bądź dziala 
"sie tam niejedno. Emigracja nato- 


miągt znuśnieje. Człowiek czynny 
zmieniał swe godła, bv wyrwać 
się z bezładu į bezwoli życia her- 
lińskiego. lub paryskiego. Stad pły 
nie ów szeroki prąd nawrotu do 
ojczyzny. I próżno mohikanie nie- 
przejednani miorumują na „lokai“ 
sowieckich; życie mus? się toczyć 
swojem korytem. 


Emigracja rosyjska poczyna 
się likwidować, pozostaną po niei 
niedobitki. rozbitki. pozbawione 
pod nogami gruntu rodzinnego, ste 
tryczali w przeżuwaniu wzajem- 
nych oskarżeń. fantastmagorycz. 


nych urojeń- 
Aleksander, Hertz, 


ściu, gdzie promienie słońca ja- 
sno oświetlają oblepioną miodem 
i woskiem szparę starej lipy, któ- 
ra prowadzi do wnętrza ma. — 
Drzwi te przepuszczają zaledwie 
dwie lub trzy drobne,pracownice, 
a Potężne ciało księżniczki wypeł- 
ri je w zupełności. > 

Wtedy... - 

Wtedy córka odbierze zasłużo- 


in akarę. Sell przysuwa. się jeszcze 


bliżej. Oto księżniczka jest bez 
przykrycia, sama przed wejściem 
do uła. Słońce oświeca jasno jej 
piękne ciało. Seli jest olśniona. — 
Olśniona pięknością swego dziec- 
ka. Zapomina, że wydana jest na 
pastwę przeciwników,,- zapomina 
o wszysikiem. Potężna fala rado- 
ści matczymej i matczynej dumy 
napełmia jej serce... To była chwi- 
la... a w następnej chwili królowa 
rzuca się na piękną ksieżniczkę, 
Tłum wystraszony i zaskoczony 
zupełnie niespodzianie znów stara 
sie otoczyć Tulę. Połowa rzuca 
sie na królowe. by ia odenpchmać 
i ratować księżniczkę, 

I oto, osłonięta miłością narodu. 
wylatuje Tula z rodzinnego mla. 
Wylatuje tam, hen, „w niebieską 


Wiedzą. że kto spożyje ten słod|' Oto otoczona jest ze wszys'kich | dal, w promienie słoneczne. w zie- 
— Może nie wszystko jeszcze | ki sok w odpowiedniej chwili, ten|stron. Cały zastęp poczyna się | leń drzew i przepych kwiarów, 


swą miłość?! A ilu ona wysłucha | stracone — myśli królowa. — Mo 
ła? Tysiac? Dziesięć tysięcy? Te że uda się jej wcisnąć sie do kom- 
gyo nawet w przybliżeniu nie mo- naty księżniczki, a wtedy... Wte- 
głaby określić. Wie tylko. że da- dy biada ci. wyrodna córko. kt- 
rowała życie tysiącom dzieci. ra zbrodnicza reką sięgasz po wła 
Góż ja obchodzą ich ojcowie? |dze, Biada ci! Ty która nie oglą- 
Przed oczami królowej Seli snu dałaś jeszcze światła dziennego, 
ja się robotnice. Wlatuja one i | krzywdzisz matkę i królowę 
komórek. budują nowe komórki. | go narodu. 
Mlode karmią majmiodsze słodkim | Scii nie pamięta juź. że kiedyś, 
pachnacym sokiem. Każdy zma tn dawno temu w ten sam zposób do 
xwe obowiazki, każdy pracnie bez szła do władzy, Zapomniała tuż 
wytchnienia, 


tak dawna, że nim nie jest w sta- ! ta o wym buncie przeciwko de- 
nie jei zdziwić. Jej mvsśji 


i będzie żył długo į zakosztuje praw 
dziwego szczęścia. 4, 5 
W odpowiedniej ctrwili!... 

Chwila ta. niestety, dla rich 
minęła na wieki, 

Dwa tygodnie termu, tydzień... 
wtedy był jeszczę czas... 

Gdyby były wtedy żywity sie 


Alle to już stracone, stracone na 
Zawsze.., i 
Niechętmie i z pewmem niedo- 


tych szalonych młodzieńców 


Pa 


—' 


kierować ku wyjściu, 


Królowa Seli czeka, że tlum od- 


wwvlatntie by nigdy już nie wrócić... 
Królowa. złamana i pełna nieza- 


{stoni jej choć na chwilę, zniena-| spokojonych uczmć gniewu i zem- 


fuż | widzoną córkę. Choćby na sekum-|sty stania się godzinami po ulu. 


de tylko, więcej nie potrzeba, by| W sercu jei gorze nienawiść | bez- 


ugadzić 
serce. Ale. napróżno.., 


tę  nikczemmą w samo| silny gniew. Zapada w sén. A gdy 


ste budzi, resztki jej narodu sa już 


Tłinm. staje się z każdą chwila dawno przy pracy — a jest ich 
wylatują, składają swój ciężar do swa I pbodkorujesz dobrobyt swe |tym sokiem i posiadały tak wiel-| bardziej zwarty. tysiace spieszą jeszcze tysiące. Znoszą one pvł 


widzi to... k 
Oto nadbiezają wywiadowcy: 
| wszys*ko spokojnie. można 


o chłopskim ulu obok stodoły po; wierzaniem patrzą one na trat- wyroić. 
Seti patrzy na to wszysiko od druciej stronie stawu. ZaQomnia- |niów. Nie dopuszczają Ri 
O| 
snują | sputyczwym rzadom mstkii Nis | romórko ksieżniczki. Może === 


Królowa Seli trzepoce skrzydeł 
kami. Spokojnie? Zobaczymy! 
a 


s x 


= 


[swego narodu. 
Sem + w % bm wł 


ka kolebkę jak Tula, to być może.. pod berlo nowej królowej — Seti | kwiatowy i budują komórki. kar- 


mią dzieci... A 
I królowa podnosi sie z swego 


się | łoża i poczyna obchodzić iedna na 


drugiej komórki ula, a wszedzie 
zostawia jajeczko — pmzvszłość 


Młomcozyła Et. 
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GŁOS POLSKI 


Finlandja—Polska 5:8. 


;skonale. Drużyna polska wyróż- 


HELSINGFORS, 23 września.— 
Pat). Mecz piłki nożnej pomiędzy 
Finlandia a Polską zakończył się 
zycięstwem Finlandii w stosunku 
5 do 3, Boisko z powodu deszczu 
rozmokło, Grupa fińska grała do- 


Polonia 


WARSZAWA, 23 września. AW 
Drugi mecz „Polonja“ —, Vasas“, 
zakończył się wymikiem 2:1 na ko 
rzyść „Potonji“, Obie drużyny zdo 


Makabi (Kraków)—Ł.R.S. 1:0 


(15) Dwukrotne spotkania powyż- 
szych drużyn w roku ubiegłym jak wia 
domo zakończyły się wynikami: 3:3 I 
5:1 na korzyść „Makabi“, Do tabeli roz 
grywek między powyższymi drużył:a- 
mi należy wczorajszy mecz z wyni- 
kiem 1:0 na korzyść gości. Goście, któ- 
rzy do Łodzi przybyli w swym niena|- 
lepszym składzłe, bo z drużyną niedaw 
no odmłodzoną i z dwoma graczami 
czerwonymi, pozostawili wrażenie jak- 
najlepsze, Raziły głośne nawoływania 
na boisku. Drużyna „Makabi'* jest dru- 
żymą „sezonową. Wychodzi na remis z 
„Cracovia“ 0:0, ' bije: pierwszoklasową 
„MHasmoneę'** Iwowską 7:0, a przegrywa 
w mistrzostwie ze zwierzynieckim klu 
bem 2:1. Drużynę „Makabi“ można po 
równać z łódzkim „FHakoalem* i jego 
„filiat wiedeńską. Tam np. „Hakoah 
lódzki uzyskwie: takie rezultaty: z Ł.T, 
S. G. 1 0:2 z Szturmem I 2:2 itd., a prze 
zrywa dwukrotnie z rezerwą tegoż 
„Szturmu'* 3:11 2:0, „Hakoah wiedeń- 
ski uzyskuje jeden z największych šu- 


„miła się świetnem opanowaniem 
piłki i wprawnemi rzutami. Do 
przerwy wynik trzy do jednego 
na korzyść Finlaudji, 

i 


Vasas 2:l. 


byty po jednei bramice z kamego. 
Atak „Polongi* był tym razem 
| wzmocniony. Hamburger b, dobry 
' Grabowski słaby, 


Co do gry samej, to toczyła się ona 
bez wybitnej przewagi którejkolwiek ze 
stroń. ŁK.S. gral słabiej, niż na zawo- 
dach z „T.K.S."*, „Iskrą* i. „Wartą”. 
Goście zaś grali z wielką ambicją. Je- 
dynie Heim statystował na płacu. Bram 
kę dla zości zdobył w 53 m. Schneider 
I z winy Piotrowskiego, W 10 m. przed 
końcem wydalił sędzła, p. Diebel, Lan- 
gego z boiska. f 


U zości najlepszą częścia były tyły. 
Bramkarz wprost świetny. Środek ata- 
ku i lewy skrzydłowy bardzo słabi. 


W ŁKS. najlepszą była pomoc, atak 
natomiast mało strzelał na brasiżę. Dur 
ka otrzymywał bardzo mało piłek i nie 
mógł się przedostać przez swego pomoc 
nika gości. Kowalczyk dość dobry. Pio- 
trowski, jak zwykle musiał sobic piłki 
nastawiać na lewą noge. 


Sędziował p. Arno Diebel, naogó! po- 
| prawnie. 


kcesów, bijąc pierwszoklasową zawodo 
wą drużynę angielską „Wastham Uni- 
ted" 5:0, a przegrywa we Wiedniu zby 
le jakim klubem. 

Ł.K.S. wystąpił do tych zawodów 
bez Cylla, który bronił barw naszego 
kraju na zawodach międzypaństwowych 
z FPlnlandją w Helstngforsie. Zasiepowali 
Piotrowski. 

o 


Turyści — Siła 6:1 
Rapid — Union II 3:1 
Hakoah FI — Sparta I 5:1 
ŁKS. — Akademicy 4:0 
Concordia — Ł.K.S, HI 4:0 
Szturm fi — Hakoah I 2:0 
Sokół — Elektrotechnicy 2:1 
VII dyon żandarmerji (Poznań) — IV 
dyon żandarmerii (Łódź) 1:0. 


Turniej tennisowy w Helenowie. | 


7 


Piaty dzień turnieju rozpoczął| Zdaje sie. że to samo będzie i 
się pod znakiem sensacii gdyż w mixdouble'u, gdyż para W. Ri- 
już. o godz. lł-ei rano ogłoszono |chierówna — Frey pobiła wpraw 
zwyciestwo 5. Artara Kinderma- j|dzie warszawiaków. Znajdowska 
na EL. — T. K) nad dotychcza- | — Czetwertyński 6:1, 6:1. ale naj 
sowy mistrzem Polski i Lodzi— {pewniej ulegnie partii Lacrojx — 
dr. Menda 4:6, 6:4. 6:2, Ten suk- i Bauer. która ma za sobą cięźko 
ces młodexro sportowca łódzkiego | wywalczone z pp. K. Richter — 
nad tak doskonałym taktycznie i| Wronka 7:5, 6:4. W double'ach 
technicznie „Darskim* dowodzi, |parów do finału doszłi pp. Stei- 
że sobotnie wysilki jego z p. Berg |nert—Ender T. dzięki zwycięstwu 
sonem mie były dziełem przypad- inad parą Haake—Schroeder 6:4, 


ździe rzeźników. 


W dniu wczorajszym odbył się w Lo- 
dzi ziazd zwlązkowy delegatów cechów 
rzeźniczych w Rzplitej Polskiej. 

W południe, po powrocie z katedry, 


towarzystwa śpłewaczezo. Złazd otwo- 
rzył prezes cechu łódzkiego, p. Lutro- 
siński. 

Zagajając posiedzenie. przewodniczący 
związku p. Szyller przywitał przedsta- 
wicieli samorządu, prasy 1 delegatów, 
których przybyło na ziazd 99, reprezen- 
tujących 49 cechów. 

Następnie przemawiał ławnik Krucz- 
kowski, witając złazd w imieniu zarządu 
miasta, poczem kolejto odczytano spra- 
wozdania z dotychczasowej działalności 
związku, ze spraw skarbowych | spra- 
wozdarie rewizorów kasy. 


Przy omawianiu budżetu na rok 1924 
oznaczone składkę od każdego cechu na 
3 złp. co wywciało dłuższą dyskusję, 
gdyż przedstawkciele cechów małomia- 
steczkowych i włejskich przeciwko tei 
stawce oponow ati. 


Referat o ryłuałnym uboju bydła wy- 
głosił przedstawiciel: „Rozwoin”, przed- 
stawiając akcję, jaką towarzystwo to 
wszczęło celom zniesienia takowego. 


O zadaniach organizacii cechów mó- 
wit p. Gutkowski z Bydgoszczy, a © 0- 
becnem położenkt rzemiosła rzeźniczego 
wygłosił ciekaw yreterat p. Lutrosiński. 
Referent kładł specjalny nacisk na zgub- 
ne skutki wywozu bydła, oraz niektó- 
rych zarządzeń, wydanych przez wla- 
dze w zakresie handlu bydłem, Jak rów- 
nież sprawę podatki obrotowego, który 
płaci t hurtownik i detalista, 

Po krótkiej przerwie wywiązała gie dy 
„skusja nad reieratami, poczem postano- 
| *ioma następny zjazd odbyć w War: 
, szawie. 


Podczas głosowania nad wyborem za- 
rządu postanowiono pozostawić ten sam 


zarząd, jak również | rewizirów kasy. 


Na tem wyczerpano porządek dzienny 
I zjazd zamknięto. 


0 gmach dla gminv 
żydowskiej. 


(b) Na wczorajszem posiedzeniu gmi- 
my żydowskiej uchwalono: wypłacić ra- 
| bhom 3 miljony mk. miesięcznie, a słnż- 
ble cmentarnej podwyższyć pensję o 30 
proc. Przylsto do wiadomości relację pp. 
Landego | Białera, że ministerstwo wy- 
| znań religijnych zajęło negatywne stano- 
i wisko wzzlędem wypłacenia tym fusk- 
|efonarjuszem mnożmika, laka malącym 
„Inne dochody, lecz zgadza się na rewi- 
| zję pensji co miesiąc. 
| Do rady Szkolnej na m. Łódź z ra- 


zebrali się delegaci w sali nietnieckiego | 


niemieckiera. 


(b) W piątek delezacja, składająca się 
'z posłów A. Kroniga I E. Zerbe, oraz 
| radnych Klima i Kuka zwróciła się do 
inspektora szkolnego p. Skowrońskiezo, 
z którym odbyła dłuższą konferencję. 

Delegacja przedstawiła prośby po: 
szczególnych opiek szkolnych szkół po- 
wszechnych z wykładowym jezykiem 
niemieckich w sprawach komnasacii 
dzieci do szkół. 

Inspektor obieczł zadośówczynić żada- 
ħiom delegacji, która zwracała uwazę 
na to, że ludność niemiecka naszego mia- 
sta chętnie dla dobra państwa podpo- 
rządkuje swoje interesa interesom ogól- 
nym, iednak domagać się będzie utrzy- 
mania szkół niemieckich. 


Antekarze wolą poń- 
wyższać s reformo- 
waé, 


(b) Zarząd towarzystwa  właścicigii 
aptek roztrząsał obecnie sprawę pobytu 
delegatów towarzystwa w ministarstwie 
zdrowia publicznego. 

W dolu 17 sierpnia p „minister zdrowia 
publicznego zaprosił delegatów towarzy* 
stwa aptek do ministerstwa na kontieren 
cję 1 w dłuższej przemowie dzielił się 
z wrażeniami z obserwacji | życią ap- 
teczaego, interesował sle położeniem 
właścicieli aptek 1 kosztami utrzymania 
pracowników, przyznał, że właściciele 
aptek powinni mieć godziwe zyski, a ce- 
lom potanienia leków, proponował reduk 
cję w aptekach, zniesienia potrójnej 
zmiany, wcześniejszego zamykania ap- 
tek, odpoczynku obladowego I t. p. | 

Wreszełe delegaci właścicieli aptek, 
przeraził się, czy minister w swych pro- 


| 


| 


Go się działo na zje- IW sprawie szkolnicfwa| Zebranie P. 0. W. 


(p) W dniu onezdajszym odbyło się ze 
branie P. O. W. ta którem poruszono 
cały szereg spraw bieżących, aktual- 
nych i t. d. à 

Obszerny referat wyglosit pi Tomczak. 
Refer, wskazał ma razszerzający się ruch 
monarchistyczny, na który należy zwró+ 
cić baczną wwagę, gdyż wychodzi on z 
bardzo wpływowych sier konserwaty= 
wnych if przedewszystkiem jako siedli- 
sko swych wpływów obrał Rumtunię. 

Wobec tego należy się z ruchem tym 
bardzo poważnie liczyć, gdyż rozwój je- 
go bezwzględnie ztamianywałby upadek 
demokracji. 

W dyskusji nad referatem stwierdzo» 
mo, że ruch monarchistyczny łączy się 
ściśle'z falą reakcji | że demokracja pol- 
ska powinna wystąpić. 


Nareszcie. 


(b) Władze administracyjne zarządzity 
by kierownicy komisariatów dopiłnowajł 
aby właściciele posesji lub admln's'ra« 
torzy doprowadził do należytego porząd 
ku chodniki, naprawiając wszełkie famy 
l wyboje do dnia 10 października r. b. 

Po tym terminie nlestosujący słę do 
rozporządzenia, karani będą z całą sue 
rowością. 


Wypadki. 


Ofiara zawodu, Na torze kolejowym! 
przy Pabjamicach. spinacz 33-letni Yran- 
ciszek Knop, z powodu nieuwagi uiegł 
zmiażdzeniu lewej stopy. Wezwane po- 
gotowie ratunkowe, odwiozło ranrego 
do szpitała przy ul. Drewmoskiej. 


Podosamochodem. (6) Na rogu ulicy 


I Głównej i Plotrkowskiej została przeje= 


chama przez samochód staruszka lat 76, 


f ż |Katarzyna Luss, zam, przy uł. Głównej 
jektach nie zaszedł za daleko ! nświad-, yy, 28, Pierwszej pomocy udzielił mie- 


czyli, że wszystko to jest pożądane, by-, szczęśliwej lekarz pogotowia, przyczem 


leby nie przeprowadzać tych reform zbyt: 
szybko. Lepiej powoli zacząć i stopaio-; 
wo, a narazie nawet mowy być nie mo- į 
że o retormach, jeżeli minister nie zacz- 
nie od nowego podniesienia cen na leki, 
bardzićj znacznego niż dotychczas, po- 
legającego na całkowitej rewizii taryfy. 

Pracownicy aptekarscy jednak, pamię- 
tając o rezolucji sejmowej w sprawie n- 
twieramła I zamykania aptek, oraz o pew 
nej ilości godzin w tygodniu pracy, któ» 
rych przekroczyć nie pozwolą, mają na- 
dzieję, iż żadne reformy na niekorzyść 
pracowników 1 chorych przeprowadzone | 
nie będą, 


Zapuszczamy brody! 


(b) W piątek ubiegły odbyło się . 
zebranie pracowników fryzjer- | 
skich. na którem omawiano sytu- ! 
lację zarobkową pracowników. | 

Dotychczas otrzymywali om! 
podwyżki na zasadzie porozumie- | 


| 
| 


ku. a rezuftateri rzetelnego tre- 
ningu i znacznej poprawy formy. 
Tym: sposobern dr. Menda do fi- 
nalr œ: tegoroczne “mistrzostwo 
1aszęgo:miasta-już stanowczo nie 
wchodzi. W trzeciej rundzie za- 
kończono mecz p, Wroński z p 
Czetwertyńskim 6:1. 2:6. 6:4 na 
korzyść nierwszego. Bezpośred- 
nio potym p. Wronka został pobi- 
ty przez swego kompatriotę m 
Bauera 6,3,.6:3 i kontentować się 
mausi trzecią nagródą. 

Pam Kuchar pobił p. Statlaen- 
dera 6:2, 4:6, 6:3 i dostał się tym 
sposobem do półfinału. Dziś gra 
on z p. Kindermanem o to, kto be- 
dzie miał zaszczyt być pobitym 
przez p. Banera j dostanie drugą 
nagrodę. gdyż zdobycie. przez 
pdańszczanina” mistrzostwa nie ti- 
lega już watpliwości. Ami miękka 
gra p. Kuchara, ani nawet trytm- 
fator nad p. „Darskim* — p. Kit- 
derman, — nie moga p. Bauerowi 
zagrażać. 

Taki jest więc obraz mistrzostw 
miasta: Łodzi dla'panów. 


Rozgrywki tej konkurencji dla 
pań zakończono wczoraj. Po prze 
pieknej, btdzącej, zachwyt licznie 
zebranej publiczności, grze z do- 


tvchczasową mistrzynią p. Werą |runda a w doublach również jesz- okazało się, iż dwaj z zatrzymanych są 


Richter, muhar p, Grohmatta i za- 
szczytny tytuł zdobyła p. de La- 
croix (Rot-Weiss-Club. Bertin). 
W secie pierwszym zwyciężyła 
todzjanka 6:4. lecz od poozątku 
drugiero, wyraźnie widać już by- 
ło przewagę  niezmordowanej 
wprost miemki nad mocno zmęczo 
na eks-mistrzynią. „Dryf“ za 
„dryf'em'* (z lewej ręki) szedł na 
p. Richterówne ; broniąc się męż- 
nie w drugim secie (7:5). w rostzy 
Rajacvm miegła ona 6:3, W ten to 
sposób mistrzostwo wyjechało za 
granicę. 


16:8. 

Kto wyjdzie z drugiej strońy — 
istoj to jeszcze pod znakiem zapy 
tania. gdyż grę. Bauer—,„Darski* 
jcontra Wronka—Tews przy sta- 
jnie setów 1:1 i „zame'ów* w trze 


-icim secie 5:5. z powodu zapada- 


jącego zmroku przerwano. Gra 
ta pod względem sportowym i a- 
trakcyjmym nawet dla laików by- 
ła wybitnie interesująca. P. Tews 
pokazał w niej zdolności iście a- 
krobatyczne į dowiódł, że przy 
siatce jest on nieporównanym. P. 
Bauer musiał dokazywać cudów, 
by: sprostać swym przeciwnikom. 
gdyż partner jego czy to speszo- 
ny przegrana z p. Kindermanem, 
czy też przemęczony od pięciu 
dni trwającemi rozgrywkami, 
grał zupełnie słabo. Kwestia więc 
mistrzostwa „podwómezo” pozo- 
staje do dziś otwartą. 


„W hamdicapie p. Ledemamn po- 
biła p. Zochowską 6:4. 2:6, 8:6. a 
p. Dubieńska łatwiutko p. Schei- 
blerową 6:2, 6.1. Finał wypada 
iwięc; Lademann (Gdańsk) — Du- 
a= (Kraków). 
nym biegu jest dopiero trzecia 
cze trzeba absolwować ze sześć 
gler conajmniej. 


Dziś rano zostanie w każdym 
razie rozegrany final o mistrzost- 
wo panów i finały wszystkich 
gier „open“. Czy kierownictwo 
turnieju zdąży z handicapami — 
niewiadomo. 

Juniorzy zakończyfi trzecią nm 


de zwyciestwami: Kryłowieckie- 
go oraz Grymspana i Kohana. 


Dziś początek gier o godz, 10-ei|1 napojami mogty być otwarte w" nie- 
dzielę i Święta narówni z ou 


1 restauracjami. 


rano. 


- 


Wład RB. 


W handicapach panów w pełl-i kowych. odprowadzono wszystkich do 


mienia zarządu gminy postanowiono wy (mia się komisii miedzyvzwiązkowej | 
delegować p. Bizlera. Uchwałono wypła- Z przedstawicielami imajstrów. 

cić na żywność dla biednych 5 milionów: Jednak nie otrzymali oni ostat- 
mk., a klinice „Linas Hacholim* 7 milio- nich dwuch podwyżek, które wy-! 
nów mk. tytutem jednorazowego zasliku kazała komisja do badania wzro- 
Pozatem zarząd postanowił ogłosić kon- Stu kosztów utrzymania. a miano 
kurs na budowę własnego domu | na re- wicie 35 i 22 proc. Wobec tego 
mont łaźni rytualnej przy ul. Zachodnief. postanowiono zażądać podwyżki 
Wkońcu postanowiono wieść sprzeciw, w wysokości 50 proc. oraz dal-| 
przeciwko składce miliona plecinset ty-,SZEl regulacji dwa razy miesięcz ! 
sieęcy, nsianowionej przez młoisterjium'nie. Ternim odpowiedzi wyzna- | 
wyznań religijnych. czono na dzień wczorajszy i w ra; 


zie IA „podwyżki. | A 
Areszfowanie zbiegłych |5ozrobocie. miało się rozpoczą | 
przesfęnrów. 


bezrobocie. Y 

Jednak majstrowie na podwyż; 
(b) Onezdaj popołudniu posterunkowy 
drugiego Kkomlsarjatu Romuald Gote- 


kę i na dalszą regulacie płac zgo- 
dzih się, wobec czego z dniem | 
dzisiejszym golenie i strzyżenie 


skoństatował potłuczenie całego ctała f 
pozostawił oflarę na miejscu w stanie 
osłabionym. h 

Swojska kukułka. (6) Przy ul. Rajterg 
nr. 24 w korytarz zostali s bójki 
pchnięci nożyczkami Adam Binkowski. 
lat 18 I Zygmunt Binkowski. lat 21, zam, 
tamże. Pierwszej pomocy udzieliło ofla- 
rom pogotowie ratunkowe, przyczem lex 
karz skonstatował u Adama ranę ciętą 
prawej łopatki, a u Zygmunta ramę cięłą 
lewej ręki. Poszkodowani udali się da 
domu w stanłe zadawalającym, i 


Zamach samohbójczy. (6) Przy ul, So 
snowej nr. I w podwórzu, pôs 
zbawić się życia za ZR jodyny 16-0 
letni robotnik Stanisław Szeczepański— 
Po przepłukaniu żołądka lekarz pogoń 
wia pozostawił desperata na miejscu. 

— Przy uł. Andrzeja nr. 58, WO 
się życia przez powieszenie 27-1 Irak 
Morszowioz. Zawezwane pogotowie ra- 
tunkowe przybyło natychmiast, lecz le- 
karz mógł już skonstatować tylko zgom, 
pozostawiając zwłoki na miejscu pod 
opiską policji. 

— Przy ul. Zielonej ur. 8 w mieszka- 
niu własnem usiłowała pozbawić się ży- 
cia zapornocą sublimatu 25-letnia Janine 
Szustakowska. Zawezwame pogotowie 
ratunkowe nie udzieliło. samobójczym 
pomocy lekarskiej, ponieważ obok łoże 
desperatki czuwali już lekarze. Stan de- 
speratki jest ciężki, 


ani 


Ofiary 
złożone w admin. „Głosu Polskiego” 
Na nowobudujący się teatr. 


Bezimiennie 100.000 mk. 138 
Na biednych. 
Sarnecki 10.000 mk. 136 


Nieprzyięte przez p, Goldsteina [1 ty- 
sięcy marek, 132 
Na dom sierot (Północna 38), 
Nieprzyjęte przez M. Kaczkę 100 ty» 


blowski wszedł w pewnej sprawie do podrożeje o 50 proc. | w dalszym sięcy marek. 134 
mieszkania Józefa Chronika przy ulicy|ciągu drożeć będzie 2 razy na mie | Witt 20.000 mk. 131 
Spornej 11, W mieszkaniu dokoła stołu | siąc. J. A. 10.000 mk. 118 
siedziało 6 podejrzanych osobników, wo- 0 

bec czego posterunkowy zażądał od o- o o d 

becnych osobników dowodów osobistych Zycie 1 O) d A 


W jednej chwiH obecni rzucili się do 
drzwł z zamiarem ucieczki, lecz Gołe- 
biowski, nle tracąc przytomności, dobyt 
broal | trzymając w szachu obecnych, 
wysłał da komisariatu po pomoc. 

Po przybyciu kilku eszcze posteri- 


Za ro 


W dnia wczorajszym w sądzie wol-! 
skowym O.K. nr. 4-ty rozpatrywana by- 
ła sprawa przeciwko Józefowi Michala- 
kowi, szer. 1 p. szwol. 

Michalak krytycznego dnia 19 lutego” 
r. b. wieczorem zmówiwszy się pcprzed- 
nio w tym celu ze swym kolegą nieja- 
kim Stefanem Zabickim, na szosie : 

Następnego dnia w tem samem 3 

į scu, gróżąc również zastrzeleniem, za-, 
kierniami | trzymał przejeżczaiącezo niejakiezo JÓ-, 
zefa Wróblewskiego, mieszkańca wsi 


komisarjatu, gdzie podczas dochodzenia 


to aresztanci, którzy zblegli nocy ubile- 
glei z urzędu śledczego, pozostall zaś 
bez stałego młejsca zamieszkania, podej. | dzy Bełchatowem a Klukami pow. piotr- 
rzanł są o kradzież obuwia na sumę kil- | kowskiego, zatrzymał idących szosą nie- 
kimastu miljonów marek. jakiego Siwierę Władysława i Cieślaka 

Całe towarzystwo odprowadzono do | Władysława. mieszkańców wsi Śnicha- 
urzędu śledczego. [wa i, grome im zastrzeleniem z posla- 


Janego przy sobie rewolweru, w celu 
Jaskółka zimy. 


»e7ywtłaszezenia sobie, zabrał Siwierze 
150 9) mk. oraz paczkę tytoniu, zaś Cie- 

Z dniem 1 października upływa termin 
w ciągu którego sklepy z wodą sodową 


r 
| 
i 
ł 
i 
i 


éla" zwi 21.000 mk. 


zbój” 


Kluki, gdzie po zrewidowamiu go Żad- 
nych pieniędzy nie znalazł. ; 

Poszkodowami zameldowall o powyż- 
szem naibliższemu posterunkowi policji 
państwowej, który wysłał oddział koti- 
ny na miejsce wypadku, gdzie przy p- 
mocy tamtejszych włościan aresztówa: 
nc Michalaka. 


Powyższy epiloz w dniu wczorajszym 
zmalaz! się w tutejszym sądzie wojsko- 
wym. któremu przewodniczył prokura- 
tor mir. K.S. Kwater, oskarżał podpro= 
kurator kpt. K.S. Kowałewski, bronił 
Knueppel. 


Po przesłuchaniu w tej sprawie świad- 
kóww licz. 5, Michalak nie przyznał się 
do winy, jednakże trybumał sądowy wy” 
dał wyrok, moca kiórezo skazał Micia 
laka ma 4 lata ciężkiego więzienia, PO 


zbawienie praw | wydalemiż z wojrka, 


LOSY ekspedycji na ziemię Wrangla. 


Jak donoszą pisma angielskie, | Alfred Roice. Opuścił on na okrę- 


część ekspedycji kanadyjczyka 
Hżalmara Stefansona pozostała na | 
wyspie j zapewne zsinęła, nie do- 
czekawszy się ratunku. 

Chodzi o czterech ludzi, którzy 
wyruszyli wraz z Stefarsonem į w 
roku 1921 podmieśli tam angielską 
chorągiew. e i 
Stefansoń powrócił w marcu ub. r, 
do Kanady. a towarzysze jego po- | 
zostali na wyspie pod dowódz-i 
twem młodego kanadyjczyka Al- 
lana Crawiorda. 

Ziemia Wrangla. to dosyć duża | 
wyspa niedaleko przylądka Czuk- | 
czów na oceanie Lodowatym. Na- 
zwę swą wyspa otrzymała od eg 
sviskiego badacza i podróżnika ba | 
rona Wrangla, który sto lat temu | 
obieżdża! północne wybrzeże Zy- | 
beri i nadarenmie Szukał tam! 
wskazanej mu przez czukczów 
WYVSDY. í 

Wyspę odnaleźli amerykanie. — 
W roku 1881 na wyspie wylądo- 
wał kapitan Hover ; zaanektował | 
wyspę dla Stanów Zjednoczotych. 


cie Donaldton dnia 3 sierpnia r. b. 
Rome w Alasce į udał się w stro- 
nę wyspy. Jak doniósł .„Manche- 


ster Guardian“ Roice zabrał na 


GŁOS POLSKI 


Z MŃ 


Szczęście drożeje. 


Generalna dyrekcja loteri państwowej 
| — celem zabezpieczenia swoich obrotów 
j zagrożonych przez dzwaluację marki — 
'ogłosiła plan 3-cj polskiej państwowej 


przyłądku księcia Walii pięciu iveri klasowej, z którego wynłka, że 


eskimosów ma swój statek. Roice 
wyraził wtedy nadzieję. że w cią- 
gu dwuch dni dostanie się na zie- 
mię Wrangla. 


Podług ostatnich wiadomości, 
ekspedycia pomimo największego 
pośpiechu przybyła za późno. — 
Roice żywił do ostatniej chwiłi naj 
lepsze nadzieje. Wiedział on co- 
prawda. że poprzednia « ekspedy- 
cja zaopatrzona była w zapasy ży 
wności i broń tylko na dwa lata, 
ale liczył pomimo to. że czterei po 
zostali tam ludzie zdołają się jakoś 
wyżywić. Na wyspie znajdują się 
"wierzęta, a morze daje ryby. 

Dziwne było zachowanie się je- 
dnego z misjonarzy na przylądku 
siecia Walii. edy Roice zabierał 
eskimosów. Sługa boży starał się 
wszelkimi sposobami, odmówić 


w porównaniu z poprzednią loterją zwięk 
jszono dotychczasową ilość losów, wy- 
į noszącą 255.000 przy 127.500 i 3-ch pre- 
| miach na ilość 300.000 przy 150.000 wy- 
| granych i 4-ch premiach. Dotychzzaso- 
iwa premja wynosiła 25.000.000, obecnie 
| zag wynosi 150 miljonów. Cały iS po- 
| przedniej loterii kosztował 4.200 mk., 0- 
| pecnłe zaś kosztuje 30.000 mt. 


Wolna scena 
w New-Yorku. 


Z liczby 60 teatrów, które posia 
da New Jork, wybił się podczas 
| wojny nowo-zbudowany teatrzyk 
|zwany, teatrem Garricka przy 35 
lulicy. Tam przeńiosła swe lary i 
| penaty znana Gilda teatrama New 


„Ponieważ wyspa leży przy azja- | tych ostatnich od uczestniczenia w | Jorku. 


tyckiem wybrzeżu. rząd rosyisid | 
pragnie ja zaanektować į protestu- 
ie przeciwko podniesieniu chora- ! 
zwi brytyjskiej, Prawa Rosii nie 
były przez nikogo zaprzeczane i 
wzięcie w posiadanie wyspy | 
przez carska Rosje w roku 1916! 
nie napotka!o żadnego oporu. Po | 


ekspedycji. Roice tłumaczył mu 
bardzo energicznie, że niesienie po 
mocy rozbitkom jest obowiązkiem 
każdego chrześcijanina. 
zostali na wyspie ludzie wydani 
na pastwę mrozu i dzikich zwie- 
rząt zginęliby straszna Śmiercią, 
Wnosząc È energicznych poczy 


— — 


Ten związek autorów 1 arty- 
i stów posiada w New Jorku to sa- 
| mo æaczeñie i te same wpływy, 


| któremi cieszy się ..Wolma scena“ 
5 Paryżu czy Berlinie. 


Teatrzyk ten stworzył nową 
| sztukę i nowe poglądy artystycz- 


powrocie z ziemi Wrangla Stefan- | nań kapitana. uda mu się zapewme | ne, Związek ofiaruje swym abo- 


son zabrał się do orzanizacjj eks- 


„dotrzeć do wyspy. a 


jeżeń nie nertom sześć nowych sztuk pod- 


` pedycä ratowniczej. Kapitanem i znajdzie łuż ludzi, to w każdym |czas każdego sezonu. Prócz tego 


kierownikiem został amerykanin 


Ludzie ò psiej skórze. 


pominają psy. Twarze, głowy i olała | Środków scenicznych. 


Uszemi waszynztońscy zainteresowali | 
/ślę bardzo sensacyjnem zawiadomieniem 


i 


razie poczyni ważne odkrycia. 


tych ludzi są gesto zarośnięte włosami, 


wystawiane są tam nowe sztuki, 
które nie przeznaczone sa dla pu- 
bliczności. Są to próby nowych 


|kierunków w sztuce f nowych 


Scena ta 
j posiadała dotychczas 5000 aboten 


członka amerykańskiej ekspedycji nau-| zaś najdłuższe włosy mają na twarzach. | tów, obecnie zaś posiada już 19000 
kowej w Chinach Południowych p. Sou- | á : 
werby. Ekspedycja ta odnalazła w Chi- | 
nach południowych nieznane dotychczas ; 
plemię ludzi, którzy zewnętrznie przy- 


Tenże uczony znalazł w te) samej miej- 
scowości skrzydlate żmije, których wy- 
głąd sprawia okropne wrażenie, 


| Naiwiększy sukces odniosła 


statnio sztuka Shaw'a, „Powróć- | 


my do czasów Metuzalema“. 


Ñr, 263 
móc w Z Ą 


' |Od Terencjusza Barro do Roberta 


- Kocha. 


Że istnieją małe. żyjątka, któ-|doszadł do tych samych wntłos- 
rych nie można zobaczyć gołem o: ków. 
kiem, o tem wiedziano już w roku) Następcą tych uczonych był Hen 


37 przed Narodzeniem Chrystusa. | łe, nauczyciel 
Barro: 


Rzymianin- Terencjusz 


Kocha. 
Heule dowodził, że każda cho- 


wspomina o term w swym utworze roba posiada zarazki, które two- 
6 gospodarstwie wiejskiem. Bar-!rzą całą organizację. 


rò radzi by budować domy nad 


wadą bieżącą a nie nad stawanii i) 


jeziorami, gdzie drobnoustroje, któ 
rych mie można zobaczyć dostają 
się do nosa i ust i powodują różne 
cierpienia. Ta samą myśl znajdu- 
je się w dziełach mnicha jezuity 
Akanarego Kirchnera w roku 1600, 
Kirchner tłumaczył epidemię dżu- 
my, która wtedy przebiegła całą 
Europę w ten sposób, Że powie- 
trze, które wydziela się z trupów 
zawiera drobnoustroje, które prze- 
noszą epidemię. 

Tak było w roku 1601. 

Ta sama myśl podjęta została na 
nowo w roku 1762, gdy Mark An- 
toniusz Plencig ośwładczył, że 
wszelkie choroby przenoszone są 
przez mikroby, które po śmierci 
wywołają gnicie i rodzą nowe ma- 
łe żyjątka. 


Znów minęły 74 lata, zanim ist- 
mienie tych żyjątek potwierdzone 
zostało przez naukę. 


W roku 1836 Schwann skonsta- 
tował, że dla wywołania gnicia 
należy użyć bakterił i że drożdże 
to grzyb, który się rozmnaża j wy 
wołuje ferment. 

Co się tyczy dmożdży to fran- 
CUSKI 
AZZETESI TEE 


Jakkolwiek wtedy twierdzenia 
takie nie mogły mieć jeszcze grun. 


townej podstawy, gdyż nie posia- | 


dano dostatecznych dowodów, to 
pamimo to doświadczenia z droż- 
dżami w zupełności. potwierdziły 
wywody uczonego. 

Po krótkim już czasie odkryto 
zarazki w formie grzyba. Jeden z 
nich powodował chorobę skórną, 
a drugi jakieś zaraźliwe cierpienie 
jedwabnika. 

Z4mełne rozwiązanie tego zagad 
zera nastąpiło w roku 1876 przez 


a. 

Pasteur znalazł wtedy zarazki 
chorób wina } piwa. Dalszą pracą 
w tym kierunku załął się Koch, 
któremu udało się otrzymać czys- 
te kultury zarazków. Jak sięga pa 
mięć kudzka nie było chyba poży- 


teczniejszych kartofli od tych, ja- 
kich używał Koch dla otrzymania 
kolonji rozmnażających się bak- 
terji. 


Od tęgo czasu postęp szedł szyb 
ko, a dziś znamy już zarazki wie- 
łu chorób. Miejmy nadzieje, że nie- 
daleka przyszłość przymiesie nam 
zupełnę rozwiązanie tego zagad- 
nienia, a co zatem Idzie i broń 
przeciwko najgorszym wrogom 


uczony Cagniard Latour! łudzokści. 


Potrzebna PANNA 


do S-letniej dziewczynki na caly 


Wólczańska 7, I piętro, J. Feigenbaum, 


Rozliład jazdy. 


Ważny od 1 czerwca. 


ŁÓDŹ - FABRYCZNA. 


Odiazd. 
6.00 osob. Tomaszów 


Odjazd. 
0.42 . Poznań. Berlin, Paryż 
1.58 osob. Warszawa AURA I FYCHOWAZIE 
3.41 „ Kempno, Leszno - Za wyra» 600 mka! 
5.40 „ Warszawa 1 


6.32 posp. Warszawa 
7.30 osob. Ostrów 


ŁÓDŹ — KALISKA. 


śniarki poecą biuro 


"| OGŁOSZENIA DROBNE, Iel 


|= r ar" 
Zaotiarowane. 
(Za wyraz 700 mk.) 


|qotrzebna zdrowa wiej- 

$ if ska mamka. Oferty do 
rancuski, bony, pielęg-f.Glosu" pod „Staś*. 

610—2 pz 


PREBBEBRIBBBBERER 


. Poszukuje się 
pokoju z kuchnią lub dwuch bez 


Nr. 32 m. 24 osobiście od 1—3-ej. 


dzień, bez noclegu. Zgłaszać się 


Oferty piśmiennie Nawrot 


auczycielskie Adamo-*;,m; 25 an o 5 
7.20 posp. Warszawa (bezpośr.) 10.05 „ Koluszki wiczowej, Piotrkowska |$'użąca „do Werystkiego 
8.00 osob. Koluszki 10.40 „  Tarnobrzegi IBN wy „„800—n, „eCecielniana 40, m. 9. SSB i te r 
12.20 .„ Warszawa, Kraków 1a « Epai . roba, mogaca nauczyć! Amerykańskie Okręty Rządowe 
13.35 „ à „ M. » /arszawa U języka niemieckiego, | „„, A 
a © a aA 180) L. Sier raczy podac "warunki | [ORALE | MIESZRANIA DO NEW JORK'U 
a Kraków 2 ’ noi „Głosuć PE "6 -2n (2a wyraz 800 mk.) z Southampton—Cherbourg 
17.20 „ Koluszki 20.00 Kraków: Katowice uierownik firmy poszu- LEWIATAN 
19.10 „ Tomaszów M K | kuje pokoju. Cena o- | 8 1 50 października, 20 listopada 11 grudnia 
19.40 Warin wa dhoróccci (bezpośredni Kraków) FONQ | SPRTEDIŻ bojętna. Oferty sub „Kie- ; 
2055 © Piotrkó IeZDOSY. 23.16 „ Poznań | W, rownik*. Równocześnie GEORGE. WASHINGTON 
2235 ” Sds > Sieć Skar T (Za wyraz 800 mk.) Spraszam 2 „Posżórie 24 pażdziernika, 28 listopada, . 29- grudnia 
ge. z złożenie ofert tych pa- P 
23.40 „. Warszawa Przyjazd. o sprzedania dwa dużelnów, którzy na moje o- | ġmerica 26 wrześn., 51 październ. 
i Í oldendr Plac _ Wol-|gloszenie z dn 18 i 19 President Roosevelt 3 paźda, 7 listopada 
0.42 posp. Z Warszawy y. k President Fillmore _ 4 paźdz 
Przyjazd. ności 5, m. 1. 647—2-k,b, m. oferty zlożylł. 
14 osb. Kępa Lesana ra deo prae " or 
3.26 „ Warszawy alni Boka Zamienia wa Doia 
terje, Konstan {Pokój zamienię na pokó 
1.05 osob. Warszawa 525 .„ Poznania naa Milich | (0 z kochnią aibe więk: Odjazd z Southampton i Cherbourg 
7.25 „ Sosnowiec, Kraków, 6.50 osob. Krakowa, Katowic _ j 11:88—20-kjszy za dopłatą. Tamżej|_ „7 O dzień później. ! 
Skarżysko (bezpośredni z Krakowa) | mamma wm HO sprzedania CZĘŚCI do || Bliższych informacji udzielają niżej podane biura: 
8.35 Piotrkó 9.40 (8) (potne, wszystkich gatun-|maszyn do szycia. Kiliń- Kerzystna okazja dla ekspedycji bagażu 
e ik Sch og) * tri |E ków, modne _ satyny, skiego 165, m. 15. 722-m||—— RADIO i TATĘ 
> m sx a 1 S taminy, trykotina najła-| r ae —=— — 
10.55 „ Koluszki 10.17 „ Warszawy niej. z raty w KANAA pokój EŃ pocia UNITED STATES LINES 
13.25 „_ Koluszki 12.47 Warszaw! ku Łódzkim”, Piotrkow | sam. Zgłaszać się ul uła 
; ” £ s . wy ska 44. 219—7.k | Oddam. zę się: ul. |] Warszawa Lwów Ło 
1555 „ Sosnowiec 14.25 „ Poznania manna | Andrzeja Ni 46 m. 1 Senstorska 28-50 Kościuszki 2 Senatorska 5 
16.25 „ Warszawa (bezpośr.) 1430 „ Tarnobrzega | pos wolne kolo, no- 12475 -7—m Białystok Wilno 
17.05 „ Warszawa 18.40 » Ostrowia dania. Wiadomość: 6-30 Lipowa 40 Wielka 67 
21.00 posp. Sosrowiec Kraków 1855 .„. Koluszek Sierpnia 65, Żukowski. POSADY | PRACE 
21.50 „ Warszawa (bezpośr.) 2115 „ Sieradza ,___877-2-k P $ p > . 
23.19 „ Tomaszów 23.01 < Warszawy (przed tóżko Żelazne | Poszukiwane. nz MET-NEG ani 
z siatką i polowe, a (Za wyraz 500 mk.) 
36 AL R Minskiego 16% 5 A brat cw A długoletnią praktyką, kierownik warsztatu 
per m. 15. $78—2-k | doctwami poszukuje po- ji Tachu mechanicznego, pragnie zmienić do- 


.Uznane za najlepsze i najtańsze: 


s OPONY 


Biuro Techn.-Handl. 
ENGRA" 
1) 


ODDZIAŁ w Łodzi, 


W drukarni „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86. 


D:Z.Golc 
i MASYWY „SBMPERIT” | 


Choroby skórne i wene- 


powrócił. 


ryczne. 


Andrzeja Nr. 3 jes biono weksle: 1 


Jeneralne Przedstawicielstwo $) 


na Polskę i Litwę 


Sp, 2 o. ©, 
Warszawa. 


Dzielna Mo 43, telef. 14-33. 


e 
Pomocni 
oraz dwaj uczniewiej5 października na 10 mi- 
do ogrodnictwa poszuki- |ljonów. £.podpisany Hen 
wani. H, Einbrodt, Parkiryk 
juljanów. 


unieważniony, 


pisany |. 


K 


Ski 


Fuks, zlec. 
604--21(ioldminc, płatny 4 


Weksie powyższe 


DONIESIENIA ROZMAITE 


(Za wyraz 800 mk) 


„pod- 
x : B. F 
Przyjm. od 11—2i5=8 zlėcenie A. Bornstein, 

643—2|plątny 5 października na 
— 16 miljonów 1. podpisany 
S. Gutman, zlec, Lubaw- 
Jakubowicz; platny 


RAL „„ fdziernika na 4 miliony, 
La wekse! na sumę 

561.000 mk. wyst. L Ku-|ważniam Łask znalazca 
jawski, zlec. H. Lewego,|jzechce zwrócić za wy- 
pł. 209 1923 r. Weksel| nagrodzeniem. Buchner, 
551—1-d'Konstantynowska 4 22. 


3 
E 


kosmetycznej. Oferty do 
admin, „Głosu* pod „ki. 
(PR 660—3-ppl 

dolna krawcowa, umie- 
|L jąca również szyć ko- 
akte, 


Woli 
paź- 


ije sprzedania duży dom 
unie- 


mość: 


gospodarr 


dla „B. T.“ do adm. „ułosu Polsk.", 


Samodzielna wykwalifikowana 


` pehalterka bilanclstta — korespondentka 


561—3 h do „Głosu, 


sady wojażera w branży | tychczasowe stanowisko. Łaskawe oferty do 
adm. „Głosu Polskiego* pod „E. A.* 


507-8 


istjumy. i palta poszukuje | 
szycia w domu, y 
prywatnym. Wiadomość: | 
ul. Piotrkowska Je 105, 


n p. Łęckiej 59:—2-ppisamodzielny zmieni. posadę. Łask. oferty 


INTERESY HANDLOWE 


(Za wyraz 830 mk.) 


683 


z ogrodem, 2 oticyny (Chrześcianka) ze znajomością polskiego, nietniec- 
i różne inne pobudynki. kiego, francuskiego, angielskiego i rosyj <kiezo, 
5 pokoi wolnych, Wiado- biegia polsko-niemiecka stenotypistka , poszukuje 
Pomorska 86, u odpowiedniej posady, Łaskawe oferty sub "Nora 


453— 1 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


| 


